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Moralność angielska 
Na skutek intryg angjeJsk.ich zdj~ 

to bezprawnie sprawę Grecji. z po
r.ządiku dziennego Rady BeZJPieczeń· 
stwa. 

Bardzo jest dziwne. 
mówiąc najprościej, 

angielskie zdanie 
o • • . mentalności. 

Bowiem Anglicy 
tylko uznają 
jedną mentalność: 
tę, którą mają. 

Za mentalności 
angielskiej sprawą 
Anglik jest go~ 
pogwałcić prawo. 

Prawo pogwałci, 
prawo pokręci, 
tak jak ostatnio 
w wypadku Grecji .• , 

Dr Wist. '-... 

Sprawa grecka będzie jedna,~ rozpa_trzona.- !!!25!:::! ~!m~!:!1:ise, 
Europa nie chce byc kolonią ~=~::'a~0~/::;i~a~~Awn!~s~i:~:~ 

testacyjną przeciw powtarzającym się 
~ada ?3ezpieczeństwa na wczorajszym cji za pośrednictwem króla Jerzego 1 jego lnlczych w krajach sprzymierzony~h - zo- wciąż przelotom samolotów amerykańskich 

tiosiedzem_u, któremu przewodniczył dele- rządu. Chodzi więc tylko o zdemaskowanie stanie również rozpatrzony na Jed~ym ,z nad terytorium Jugosławii. 
gat Polski, prof Lange, zajmowała się w w oczach opinii świata roli i metod, zasto- najbliższych posiedzeń Rady Bezpieczen- Nota podkreśla, iż Jugosławia oczekuje 
dalszym ciągu sprawą umieszczenia skargi sowanych celem opanowania Grecji przez stwa. od Ameryki wyczerpującej odpowiedzi w 
Ukrainy przeciw Grecji na porządku dzien- imperializm brytyjski, nie przebierający w Jak z tego wynika, anglosaski imperia- tej sprawie i - chociaż na razie nie ostrze-
nym. środkach i nie znający skrupułów • !izm, usiłujący stosować pod płaszczykiem liwuje tych samolotów - to jednak w ra• 

Dyskusja na ten temat była nader oży- e demokracji i wolności na terenie międzyna- zie dalszego powtarzania się tych incyden· 
wiona, chwilami wręcz burzliwa. Mimo wie- Drugi wniosek ZSRR, domagający się rodowym politykę kolonialną~ będzie miał tów będzie zmuszona ingerować siłą, przy. 
lokorotnych wystąpień delegatów Holandii zbadania sprawy obecności wojsk sojusz- twardy orzech do zgryzienia. czem zrzuca odpowiedzialność za ewentual-
i Australii - mandatariuszy min. Bevina ne incydenty na USA. 
- i ostrej wymiany zdań, w trakcie któ- llll/llll/lllllll/lllllll/lllllllllllll/lllllllllllllllllll/lllllllllllllllll/lllllllllllll/ll/lllll!llllllllll!l!llllllll/lllllllllll/llllllllllllll/llllllllllllllllll/lllllllllllllll/llllll/lll/llllllllllllll/llllllll//llllll/mlllllllllllllllll/l/llllllllllllllllll/1111111/lllllll/llllllllllllll 
rej bez obsłonek nazywano rzeczy po imie· , 

~t~k:~~fe~~:1 :r~c::ni~awj~r~~j~acz:,t:e~ Dym ,. s 1· a Bev. n a • 
oporowi Anglosasów - umieszczono spra-
wę Grecji n~ porządku dziennym Rady Bez 
pieczeństwa. 

Sprawa będzie rozpatrywana na najbliż- „Sian zdrowia" nie pozwało mu na dłuższe 
szym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa. •• 

Bezpośredni i praktyczny cel w. Bryta- pełnienie swych lunkCJI 
nii został osi?.m1ięty. Grecja znalazła się 
całkowicie w rę ;:ach Be\.ina, który odtąd Londyński dziennik k-0nserw~t.ywny \! pro:~~l••Bli ·1;óego .ws~hodu. Dziennik 
kierować b~dzie losami „niepodległej" Gre- „Evening News" zaprzeczył wczoraJ mfor- dodaJe Jednak, ze Bevm me pragnąłby po
-l!IBizmlmll!ill!ll!!!l:llalmlllllll~3ll--m macjom, jakie ukazały się w prasie zagra- zostawać na stanowisku ministra spra~ 

--- nicznej w sprawie bliskiej dymisji brytyj- zagranicznych więcej niż 9 miesięcy, a naJ· ZSRR i Szwec1· a skiego ministra spraw zagranicznych Be- wyżej rok. I vina. Lekarze uznali, że stan zdrowia ministra 
odrzucuia inąereDCJQ USA Dziennik oświadcza, że _Bevin z pewno~- Bevina nie po~olilby mu ~a wykonyw~nie 

W ich SilfłlW'f cią nie zamierza OpUS~czac S~ego stanOWl- tak wyczerpUJących funkcJi przez dłuzszy 
N

. . . . . . ska przed uregulowamem losow Palestyny okres czasu. iedawno Związek Radziecki i SzwecJa . 

?Er!:~~;:::~:.~~fa~:r:.:;~r~~ lirOI lcrzy--b-~0--1.-s--,-c--z-amachu 
wystosowanych do obu panstw, ze trak-
tat został podpisany bez zawiadomienia o ~ 

tyl~~„~dp~~~~~: ;~e!~;~~rc~zą~?!!adziec- Zaproszenie do Aten wręczy mu osobiście 
ki i rząd Sz"."ec~i oświad?zy~y, z: nota U~A premier Tsaldaris 
wywołała wielłne zdum1eme 1 odrzuCJły 

Kula u nogi 
Sl~l!ÓW z~ednoczonvch 

Eliot Roosevelt, syn .z.mairłego p,re.zyden· 
ta USA, - opublikował w prasie armery· 
kańskiej szereg artykułów, z których wy
nika, iż zdaniem jego ojca - na Wielkief 
Czwórce ciąży odpowiedzialność za u· 
trzymanie pokoju świata, za podniesie· 
nie stopy życiowej na.l'.odów, za poprąwie· 
nie warunków zdrowotnych, także w ko· 
loniacb, a nawet z chwilą dojrzałości poll
tycz.nej kolonii, uzyskanie niepodległości 
krajów, pozostających pod mandatem. 

Churchillowi miał oświadczyć ś. p. pre.z. 
Roosevelt, że USA przystąpiły do wojny 
nie w celu ratowania „archaicznego im· 
perium" brytyjskiego, ani też Słany Zje· 
dnoczone nie myślą słać na straży angiel· 
skicb interesów w Azji i Europie. 

Mimo słabości Anglii Churchill 
jest nieustępliwy l .zachłanny, bo kiedy 
pre.z. F. Delano Roosevelt .zaproponował 
udziiał Ameryki w. eksploatacji nałural
nych bogactw kolonii angielskich - Chur· 
chili „poczerwieniał l zaczął gryźć ner• 
wowo cyga,ro", wszelką dyskusję na ten temat. Król Jerzy grecki, po otrzymaniu wiado-,bawie przed wrogimi demonstracjami i za-

mości, że na mocy urzędowych wyników machami na „monarchę". 

40 famo· w stenonramu plebiscytu ma wrócić do swego kraju, wy- *** 13 o kręto· w dla Polsk·1 6 stąpił po raz pierwszy publicznie. Celem o- p . k. T ld · d · 
8

· s 
Z DfOC""SU moru mbernk1·e110 chrony króla Jerzego zastosowano nadzwy- remier gr:c i sa aris u aJe ię • a~o- d h I 

ł' ... •• ~ „ . , dk. t . . . H t 1 Cl ri"dae" lotem z Paryza do Londynu, aby omowic z z emo j u nmel'Ukaóskieno czaJne sro 1 os roznosci. o e „ a o k .1 J · t d • • ... 
w którym zatrzymał się król Jerzy upodob- ro _em erzym sprawę Jego powro u 0 Z portu Le Havre wypłynęły do Polski 2 Stenogram z procesu norymberskiego, 

zawierający 40 tomów, każdy po 600 stron, 
- zostanie opublikowany w języku fran
cuskim, angielskim, rosyjskim I niemieckim 
w nakładzie po 50.000 egzemplarzy. 

100 milionów dolarów 

nił się do kwatery wojskowej. kraJu. . . . . okręty, które wraz z 13 innymi zostały Pol· 
Pierwszą linię obronną. stanowi policja, Korespondent radia brytyJSk1ego podaJe, sce przyznane w ramach pożyczki z demo. 

pilnująca wszystkich wejść do hotelu z wy- ż~ w P!re~sie i ~:ilonikach republ~anie o: bilu amerykańskiego. 
jątkiem wejścia prowadzącego do „sztabu" si.ągn~h więk~z.osc, .w .~tenac~ zas zdo~y!i Wśród przyznanych nam 13 okrętów _. 
tej ochrony, gdzie stoją jednak dwaj wyż- me wiele mmeJszą ilosc •głosow od roJah- z~ajd?je się 1 okręt reparacyjny, 1 tanko· 
si urzędnicy. Srodki te zastosowano w o- stów. wiec I 3 okręty przeładunkowe. 

~~;:~~~;~~i; z;;~~;~~;~~:;,;;.:;D TR Z Y Pl I\ LI Pl IE S Z n I A rządowi ZSRR 100 milionów dolarów od- · 
szkodowań w towarach produkowanych z 
surowców radzieckich, dostarczonych Wło-
chom po cenach komercyjnych. • • 

. . i dziś zosiaoQ WSifdl~OI. „ Pt~rwsza erupa b~Z· 
N~;:!0,~~!~~,~~z~i1e dotnngth roboiniltów i prac. un1gsłowg.:h 

Zywnościowej 
N a posiedzeniu komisji rolniczo-żywnoś

ciowej w Kopenhadze przyjęto 4 nowych 
członków, a mianowicie: Włochy, Portuga
lię, Szwajcarię i Irlandię. Delegat Polski 
nie popierał kandydatury Irlandii i Portu
galii, ponieważ oba te kraje nie utrzymują 
stosnnków dyplomatycznych z Polską. 

Hiszpania również ?.:głosiła swą kandy
d 9.turP. lecz została odrzucona. Wczoraj 
przvbvł do Kopenhagi naczelny dyrektor 
UNRRA, La Guardia. La Guardia prawdo
podobnie wygłosi przemówienie na posie
dzeniu komisji w nadchodzący c: · · 

Zgo!]nle z uchwałą Nad.zwyczajnej Ko
mi.sji Mieszkaniowej, o czym „Ekspress" 
donosił jeszcze onegdaf, nastąpił już przy
d.zlał mieszkań pierwszej grupie robotni
ków, pozbawionych dachu nad głową, któ
rzy dziś zostaną wsiedleni do przyznanych 
im przez NKM lokali. 

(I. K. Poznański), Gurmański Eugeniusz łuna Stanisława (Hirschberg i Wiilczyńskl)". 
(P. z. P. B. nr. 2), Mikołajczyk Włady· Skibiński Jan, Papużyńska Maria (P. z. P. 
sław (Scheibler i Grohma.nn), Ignaczak Jan B. nr. 2), Filipiak Feliks (P. z. P. B. nr. 
(P. Z. P. B. nr. 1), l.apot i Kasiak Ewa t) Krasiński Stanisław (Przędzalnia Kslę
(5cheibler), Jakubowski Franciszek, Bie- ży Młyn) i Feliniak Józef (Scheibler). 
konis Wacław i Jeniec Apolonia (P. Z. P. 
B. nr. 1), Szymański Stanisław (Schcibler), Pałacyk przy ul. Bednarskiej 15, został 
Krawczyk Stanisław (P. z. P. B. nr. 2), przekazany na żłóbek. 

Mieszkania otrzymują następujące OS-O- Mark Michał (inw. woj.), Wiśniewski Fe- Wszystkie wyżeJ. wymienione osoby, ro· 
,botnicy I pracownicy umysłowi, bądź zu· 
pełnie byli pozbawieni mieszkań, bądż też 
żyll w warunkach najgorszych, jakle so· 
b:e można wy1braiić, 

by: liks, K~rewa Witold i Oska Edmund (pro-
Jordan Bolesław f Kucharski Alfons fesorowie Uniwersytetu), Sylwestrzak łfen

(robotnicy fabryki Weigt), Rutkowski Ma· ryk (elektrownia), Przybylski (nauc.zyciel1, 
· 1 fr>7r>P. r- •' ll1fołko"'c~a A!"fl)nfna Jaznacb Stanisława (P. Z. P. B. nr. 1), for-

' 
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Runszt niemieckiego szpiegostwa 
• 

I ... 
Arkusz aszyn. pisu zmniejszono .do rozmiarów kropki 

i umieszczono na końc zdania ,,niewinnego'' listu 
Stary:m sposobem ,p1rzesyłanie wiadomości czyiwi.stiości stanow>ił.o to potężną broń na zor, że jedna z niewinnych kropek za za- jaik pieika:I"z formą wyoina rozrobione cia• 

dla celów szipiegorwskiich było pi'5an1e i1ch na usługach niemieClkiego szpiego~twa i gdy· kończonym zdaniem zawierała sensacje, ja· sto. 

ka1rtce białe.go papieru mlekiem, oo powo- by nie to, że i ten sekret został zdemasko- kich mało. Da1lej rzecz polegała już tylko na z,ręez· 

dowało, ie taka kartlti wyglądała .z.upełnie wany .,.. kto wie, jak wielkie jeszcze szko- Jak to robiono? Jak mały czarny punkcik ności, dollJ['owa:chomej rów111ież do pedek

nfew·lninlt:. Wtajemnfczm! tylko wJedzieli, dy mogliby wyrząduć Niemcy swym prze- mógł kryć jakąś tajemnicę, a wogóle jak oj'i. Nooiraipywano igłą papier liistu w tym 

te trzeba spalić jaiki·kiolwiek kawałek rtaipie ciwnikom. mógł on kryć fakąs treść? miejscu, gdz:ie kończyło się zidanie - gdzie 

tu i potrzeć nopiołem czys-t:. lmrtk"', aby B d · d · 1 h h trieba było postawić kropkę. W"h.ieraino 
.~ ·• " ,ar. zo wazne onl.e'51en a o I'IUC a1c Do111i.e.slerria sz,p;iegów przepl1Syiwano naj· ''"' 

wyst:.p·iło na niPł pismo. ·.1. • oj. 1 • ,,.. tr oczywista mie1·sce o z,nnełni.e niew.łnrne:f 
... ~, WOJ~, o sy:,ua, 1 a!Pl"OW zacyJUui, o na& o- pierw nia maiszyin~e 1118 ik;wad.raitorwych ar ...,... 

Podobny był sposób pisania sokiem cy- jaich i t. p. przesyiano do ,Olforeślonych lmSizach, a naistęip1n.ie fotografowano ba.rdzo treści. W naddrapanym miejscu umieszcza· 

łrynowym. W tym wypadku kairtkę trzeba mieijsc, skąd węc!Jrowa'ły do s.ztiaibu główne- precyzyjnymi miniaturowymi aparatami fo no „fotografię" wielkości kropki. Z kolei 

było trzymać nad płomieniem, aby wystą- go, w postaci kropek. Zwykłych kropek _ tograftcznymł. To pderwsze Zlll1niejszenle inną bardzo małą igiełką układano na łWO 

piły wyraźnie litery. znaków przestankowych. dolI)trQlWaidizało do rozmiarów znaczka pocz- je miejsce przerwane włóknQ papieru i aby 

Było to dobre tak dl'Ugo, llŻ się Ludzie J'lrzypuśómy zinaileizi·ono pirizy kimś p·odej• towego. Zmnleijs.zOltly oibraiz don'iesienia fo- uczynić niewidocznymi ślady 0 1peracJi, krop 

na tym nie poz.Ullll. Gdy s.tało się to :piu- rzanym, C!ZY też na ipoc~oie przy ko1I1Jtroli tografowano poraz dnlgi, łym razem przez kę zalewano z wierzchu kolloidem. 

blic.Z111ą tajem11Jką - rzecz zrozumiała, że kmesponidenojli _ list. Li5;t, ja:k każdy illl- odwrócony mikroskop. 0.trzymy;wiano dzię Aby przeczytać d01J1:iesienie, o.trzymane w 

już nie ma.gł.o :mieć użytku dla ce·lów szpie- ny. Mógł być od zroZIJ)a'Czonej maitki, kitóra mi za:stoso1Wa1niu sp·ecja,Lnej emuł'Sljd fotogra- takiej „krop,ce" wystarczyło tastosować od· 

gowskich. zapytuje o zdr10wiie syna. Mógł być od przy- fię wielkości kropki! Fotografię tę wycina- powiednio precyzyjny mikroskop. 

Ludz:ie wyina1jdywali coir.a.z to no~e spo- jaicióMC'i, która doniooi o nowym kaipelu'!l:w no z emulsji igłą, podobną do igły, używa- W ten sposób agenci hH!erowscy przez 

soby przekazywa:nla wiadomości dla ściśle swej koileźallloe 1 t. d. w tireści Hshl żaden nef przy zastrzykach podskórnych, ale bez dłufazy cza~ korzystali z ba:I1dzo dogodne· 

określonych celów. Poj,aiwi.ają się pi~a cenzor nie mógł się doszukać niczego po-, ostrza, zaopatrzoną w okrągły koniec. Wy· go 1 nie.l>e.zipioomego sposobu przesyłania 

Szyfro ... vane, s.,.... ·pałyczne ałramen•y, wie- d • N" -"' ... _ .• I f-..1. k ty I _._, b wi-adooności. Ale nic nie jest wiecme, Wllęc 
„. ~ ••• ~ e1rzanego. ie w1et.W1a ""'na o m cen· c 1nano e:muiJJsJę 2'lUJ>t:11ul·e w ten sam sposó , 

trzejące po upływie pewnego czasu, tajne----------------------------------- to .,,aircyidizieło" n&emiecldego szpiegostwa 

radiostacje i t. d. zostało zdemaslmwa:ne. 

Pomyi.ły SZ'Piegó;w są niewyczerpane, ue- p • k t k I Nowszego „arcydzieła" Niemcy nie zdą· 
sz1ą z~ze za taką robotę płacono bardzo a p I e r o s y n a a r żyli już wymyślić. (x) -

dobrze. . . PRZETARG 

Wszelkie rekordy pod tym względem za· badą sprzedawane od 6-go do 15 ... go b.m. Zarząd Miejski w .Lodzi - Dział Technicz-
wsze biły Niemcy. Tak też było i podczas "I ~ _ ny ogłasza przetarg nieograniczońy na wyko-

t t · . , . . , nanie robót związanych z urządzeniem lokalu 
os a niej WOJny. Na karty żywnościowe !Z miesiąca Na karty zywn-0s.cwwe M. K. (Mm1- dla Straży Miejskiej w budynku przy ulicy 

Pewinego :ra;zu z.nalezJ·ono w kieszeni ) p· t k k" · 11 
sierpnia r.b. w sklepach Piowszeclmej siersrtwa Komunika:cji z miesiąica sier- ło r ows ieJ Nr o. 

szip·iega niemieckiego pudełko zapałek. Sp'łd . l . S . , Spółdz. I . . b t I h d . Oferty pisemne odpowiadające treści - kosz-
Cztery zapałki, pozornie niczym nie różnią- 0 1 zie ni pozywcow, ie m pma r. · OLS emp owanyc na 0 wrocie torysu ślepego należy składać w Dziale Tech-

ce się od innych, były w rzeczywistości 0 • Związiku Inwalidów W-0jenny,ch, Spół-/ pir·ost01ką,tną, piecząi'ką,: nicz?-~m przy ul: Piotrkow~~iej 64, I piętro, 

łówkami, piszącymi niewidocznym ałramen dzielni _l'~a:co~ików _zarzaJdu Miejski~- Krut. M.K. praco_wnic~a na odcinek a~!°i ~f_~ ~ d~~e;~i:r:=~~;cf:4:a~~~ię1~j 
tem, który występował na jaw dopiero po go, Społdzielm Spozywców w Rudzie nr. 1 100 s'Z.tukpapierosow. z napisem „Oferta na wykonanie robót zwią-

zastosowaniu roztworu, spreparowanego z ;pa.hianickiej Samiopomocy Chłopskiej w ;podlrreśla się że wyżej wymienione zanych z urządzeniem lokalu. dla Straży .Miej-

...... • hem" ....,..e• substanc1•1• R •d l h d . .. ki . . . ' , . . skeJ w budynku przy ul. P1otrkowskieJ 110. 

rzaun.teJ c i„„„ J · • a ogo.s!i'iczu, w ączonyc o mieJs eJ odmnk1 muszą, hyc zrealizowane naJ· Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle-

Niemieocy Sizipfedzy mieli również do swej sieci rozdzielczej i oznaezonyct wy-Nie- później dQ dnia 15 wrzieśnia r.b. py z _warunka~ przetai;:gu ?trzymać możne. 
dyispozyeji błony filmowe tak mikroskopij- k . p MT " S~-ch budkach w Dziale Technicznym, Oddziale Budowlanym 

ne, że można je było doskonale przemycie ~.z ~1 " . · · · oraz w " , . . Uwaga: Jednocześnie Wydział A'PrO· przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, II piętro, po-

k ...... • 1 mn· . d g mwahdzkich, -0znacZ'ony1ch rowmez wy- . .. . . . . S 'ł kój Nr 115. 
W ariuym D1ema' prze IOCle omowe 0 • ka · p M T " ' ·d 1,nd: wizaCJi pono,W'Ille PI zypomina., ze po · Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 

. tk · wiesz mi . . . sprze. awarn.e ""' ą d . ln" z . k. In 1 . .:i, (S k 
uzy u. " • • • zie ie oraz wiąz i wa iwow e. ·- na zamknięcie przetargu o godz. 12-tej. 

Ta właśnie talk wspaniale rozwinięta te- poeząwszy od dma 6.9. do dma 15.9. b.r. · l · · k" k, ) b · Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
CJa w asc. ' 10s ow o owiązane są &prz.e . . . , . 

chnika foto.gr&fii mLkirioskopitnej sta:nowiła włącznie , . . . obow1ązuJącym1 w wysokoksc1 zł 12.000 nale-
dawac pa!pierosy pr.zydz.iałowe tylko po ży złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego p_rzy 

ptmkt wy1jśdl:a <Ma w:pirowadzenia nowego Papierosy „Bałtyk" lub „,Wolność" przedłożenriu przez konsumenta calych ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 
system.u szpilegowskiego, polegającego na„. . kart . t . . . . ~ oferty. 
k:r·opkach. Kat. I na odcinek nr. 30 po 100 sz.tuk zaopa J'lZlema 1 wyc1ęcm wywo~a- Łódź dnia 2 września 1946 r. 

Brzmi to banizo ni•ewilninle, lec;z w rze- papierosów. nych odcinków w obecności kupująoogo. ' Zarząd Miejski w Lodzi. 

Codziennq nowelka „Expressu" 

Kaprys, czy odruch 
Za(~zięła śnilć na jawie„. Sipoibkała go na ma. Jej mąż i o~arżony nie okaz.ywa

ulinc.y, nachylił się nad nią ... Jego spoj- H n1awet zidlenerwowania. Spoglądali ·ser"U 9. rz.enie, jego gł,os„. - czyż mooilJa oa- na :nd1ą ze ZJdlziiwi·eniem i .ni.ed'owiierz.a-
"' mówić wtedy, gdy on prosi?: .. Poe.z.u- niem. 

. łia jego ro,zogn·ionie ramię Ull'Ż przy I ta . ciisza, przie:raźliwa dis.z.a, po-

M~odtt ŻOlllia adlwokata była w d:ru- saI zie~nał coś no1wego, od godzmy swoim, j•ego osobowość wy.pełJniała ją prz1ed:z,ająca moment pirzysięgi ! Ko

gilm dllliiiu ,sensacyj1ne.go procesu o mor- WiPó!ł do ósmej do ńl'lz,ech kwadiramr całą„. . hi eta w .czasliie tej sbraszinej ciszy, sfa

~e;rSJtwo -0b.ecma na ~ siądowe_j. M~ż sów na ~simą ~L u yewmej kobiet?'. On ohejmudie ją, _ jej dc.hy, .siWrom ła ~arna priz,ed Bogiem, do ~ooreg-0 

J ·e~ n~e mrał ZJWY~a;t111 opow'1adaima U ziu~ebne obceJ ko~1ety ~r S:P?·iikiał Ją 'IW pok·oiik, w lctiórym ona talk c.Zięsto w:zmosiłta ręk~. 

w .d?mu? s~ch spirawach .z~wodowy<:h n~ ?lllcy, sze~. za rną, _pozme~ za:iz1e- spędza długie, samotnie godzi.ny .. . Ja- - ... P,rzys!Jięgam Bogu„. 

i .nie. w1l~?1ma onia o ~aiłeJ _spraw11e Pił J~ w chwliJh, gd3: mti>ałia Zffi.11kiną~ w kaś żywiioło.w.a gorąca fala uiniosi ją I zerni~ła ~ . , 

w1~ce3, miz resma pi;llbh~Jru?ŚC11. b1ramie d1on_mi,_ w ~orym za,~:~~~lk1rvya: poid sam stJrop roZ1słoneei:iJr,do.nego nie- - Ja Jes~em tą k_ob1ie~, kitora F_as. 

Huheirit Fa·ssaą buł oskar.oony o za- ła, a po J)Ilęc.m mmutacll s1iediz1ał JU!Z ba.„ ta S!ama fala za1ewa jej mÓ\Zig i saila krytyczmego dma m!1ędtzy god!zmą. 

ID:o,rdowaillJi1e pewne~<> _w:ie~CJZ1orn kwfot- u ni'ej w s~looie.„ . zasłamia Cu;y.„ płomieruna no·c poliud- ~~ó1 do . si~dmej a prawi~ _óSIID~, go: 

rn'owe.gio sweJ pr,zyJac1ćaJki1. Motywy Lecz gid>z1e była ta niezmaJoma ko- ni'Owa i błyski gwiaZid ... i muiz.ylka.„ se.iła u s1Jeb1e. Gdy o godz1m11e s1odlmeJ 

?Jbrodni nfo były uslta;lone, ale Fasisa1 Meta, k!hóira mogła :pOJtwi.erdz.ić jego i j.ego usta„„ padiły w lesie mord,erc:zie strz~ły, tirzy-

prowadl'.Qił taj1emntiiciz.y, db ,pew1neg:o z;eZJll!anrie? Oprzytomniała Słysizy Fassa.Ja mał mn~e Hubert F.ass.al w swych 

stopnJia trylb _żyClii~ . ~ zamo!I'~owia:ia FassaI oś'Wliaidicizył, że ni'e poda żad. ZW!I'ac~jaic.ego się„.do sądiu: ·objędac.h. • . , . . 

praw(,lopodobniie w1.e·cfa1ała o w1el1u Je- nego S2'lC2'legółiu, dotyic:z.ąc.ego niezina- i d b t . . kolb. Hubert Fassal po.d1mo.Slł Silę I oświadr 

go svrawa1ch i preyg1odaich. jomej kobiety. t t ···~ g:ty Y a lli~e~a;oma d . 1 1~- ceył: 
Fassał, kltfuem1:1 nie mdżina by~o _ Wiem że mog:e być skazany rua ~- s a~ę a e~iaz pl"ze . s ·~em ~~ izww- - Ja tej kob.i-ety nie wid.zfałem n'i-

n~c udowodnić, podejrzany był również lffirę śmfo!l'."~i: dohr,zie. ale w takim ra- umO h1 z~zikna a nkał ID?'Jt,, orzysc~;-. k _ gdy w żyiciJU. Ta koMetą, kłamtle i po-
• • • h·• • • 1 „ ·C , Ja on amie. - mySi11 o , . . 

o uprawiame SZlPiegos,i;wa nia rrzecz 'Zie sąd skaże na karę śmi,e,rie~ gentle- b" t swięca się.„ 

ości.enine.go państwia. Nie mógił się o:n mana 1 
10 a. z "łb . . kł 1 z ł Lec:z sąd nie ww.ierzył o,sk,11.irżoMmu. 

wytłwmaceyć z posiadanii:a wiiększych żadna fuobieta nie stanęła priz.ed b - ·:· ~rzi~c~. ~m ~łeJ . ar:i. _ezma · Nillrt mu nie wierzył. Wsz.aik przed 

kwot pie'lliężnych. Będąc z za:wodu stołem siedlzJ~owskii'YVl . żadna si.ę n·e za- śY'1?· ze Ca . 0 ie .da .... '\...amie,. ze się pto- kiilfku god;zi1nami ośiw.iadciz;ył on,: „ale 
. . . · d k ł · k. , dl :i... . • '""' 1 W'Iieca. rzyz ~o rz11vym s1ę na o, d ~-~ . k , ile . _,Li, 
inzyn1erem, o .ona Ja· mgos ro!Jne- meMowała aby notw:ierdzi'ć p!riawdo- • k , . ł F 1 d . b . - są S.IU:tZe nia 'a!l'."ę s11m re.'! ge'r~uiie-

. , 1 lk któr ułatwi'ł .mu na- , , „ ' . "' - za oncz.y assa•1 umn1e, - Y zy mana" 
g~ wy~a az u, kJ' Y . 2l'k" mownosc oskarwrrego. ci'e sw·oje z..awdzięc.zać ni·e·siztc'ześciu H 'b · t F 

1 
wnązłianli.e . sdta.sukn; '°';t z0wc1~!~.~ mnz·„i1nrezg,e

0
- Młioda żon.a obrońcy osklarżcmego kobfoty? • 'U er a-s,sa został*uruiew'ilnrnn.iony„ 

mys em, Je na ze ;:; an oł\.a '"'Ul n .:i ł · 1_1 • _.1- • p . · t .;,i l · * :f. 

Fassal nie zajmował, a dluż.o piodró- prz.ygiią~a a„ się Mieim,owi swego mę- 0 pr,zierwie nas lł-~ 111Y ~ewe· a-cJe. źoma adiwokata nie wiróc.Ha j1uż wię· 

. ł - za: W1edza1ała ona, pocZJUła natych- Przed stołem sędz11owisik1m stanęła cej do domu swego męża. z jaildegoś 

zo~:~wrdowana, w chwiłt, gdy zmSJta- ~~ast t?, co ?Y!o moż<e baTdzo .tru~ne ko?i.eta, u _której Fassal, kryty~zill'eg~ dworca k0Qej~1wego wysłał>a cma do 

ła zinalezionia, trzymała kiurcz:owo w do doiwie~Z'ema · T_o był morde~ca · dma, spę?IZllł c;zas od w;poł do :S:llodJ~eJ męża swego lilsit, w krtóirym prosiła, 
zaciśll'iętej ręce cnustec:zftcę FaS1saia. Te?- g1ę'kmw n:ęzc.zy'Zlna , zabił s~~ do osmeJ. Przied st_o.1em sędz11~W1sk1m by jej yrybaic:zył kirzywdię, jaką mu 

Ten s.z,cz'egól: był najdęższym os'kar- przyJacwłlk~1, moze ~yllko dla sensa.~Jl~ :ta1a mała~ blada, m~ładna k-0:?1eta - wyrządZi!l:a. 

ż·e-niem. Chu.stec.zJka ta została wyrwa- a'1'bo di1ia i.nmy~h, Jemu. tylk~ bhzeJ zon~ obro:i;cy ?sika:rzonego, _ZO'na. ~,- I zinfrkinęła gdzi,eś w śiwiecie.„ 

na mu prawd.opodobnie z kieswnftd ma- 7jnainych pow_odiow, ale J edino J eS1t pe- bron~y, k_tory s~·ed~iał n~ swmm m1eJ · A F.ass•ail? Kto wi-e, może SZ!Uka po 

rynarki w czasie ostatniej przed- wne: on zab1ł! . seiu I robił wrazeme upwra. świecie swej wybawczyni, lcióra mu 

śmiertnej walki. '1\Uada żona adwokiata badawczo Wyraziła życzenie, że chce być za- darowaia życie? Może poświęci swe 

W drug·im ćLniu ,procesu, gdy roz- przygl:ądała się oskarżonemu. W pew- nrzysiężona. Sąd się nairad:za, Prz•ez życie na ~dszmkani1e jej.„ 

grywała się stawka o j.ego życie·, Fasi- nym momencie priiebiegił ją d!reSl2'lcz. ten czas stała ona z z.am!1mi,ętyimi o.cz.y- Ozy zinajd!Zire? M. 
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WACEK: - O czwartej zaćmienie... OFICER: - Jest za minutę czwarta, a OFICER: - Donnerwetter, zaćmienie OFICER: - Ha! Wykorzystali ciem· 
Odezwijcie ności i zwiali przez mur! Egzekucja się 

nie odbędzie! 
WICEK: - ostatnie nasze życzenia, to tutaj są papierosy... słońca. I Czy jeszcze palicie? 

dokładny czas i dwa papierosy. WACEK: - Wszystko w porządku! się wreszcie!„. 

Dl czego? 
Na murach miasta rozplakatowane zo· m~ Df.2.111110 d· 111111~ ft4PÓO 

stało obwieszczenie Zarządu Miejskiego. U p U WW U WW U .....,. fl!O ro
Zarządzenie to z?leca w~zystkim. obY_- dza1• u iii -,,. aig ft ( • ~sz 

watelom naszego miasta, ktorzy pos1ada1ą 
a z 

w obrębie Wielkiej Łodzi nierogaciznę, by 
dło, owce i kozy, aby zlikwidowali prowa· 
dzone przez siebie na terenie miasta chle· 
wnie i obory pod groźbą kary do 3 mie· 
sięcy aresztu, lub 30.000 złotych grzywny. 

Rozumiemy cel tego zarządzenia, które 
jest ze wszechmiar słuszne. Chodzi bowiem 
o walkę z chorobami zakaźnymi, chodzi o 
podniesienię stanu sanitarnego naszego 
miasta. 

Ale niezrozumiale dla nas jest co inne
go. Dlaczego zarządzenie to, które rozpla· 
katowane zostało na murach miasta wczo• 
raj tj. 3 września, podaje termin preklu· 
zyjny, w którym mieszkańcy Łodzi winni 
zlikwidować chlewnie i obory - dzień z 
września rb.? 

Prorokiem przecież nikt nie jest i nikt 
nie może wiedzieć, z jakimi planami nosi 
się Zarząd Miejski. 
Przypuszczać więc raczej należy, że za

szło tu jakieś nieporozumienie (ad) 

Rejestracja rocznika 1929 
Kto ma się zgłosić iutto ? 

W związku z podjętą pTZez N.K.M., cie mieć wlasny kąt - o.b. Gorajec. wy-, ludziom pełnym dobrej woli ~ ini~ja~y: 
akcją uzdrowienia łódzkich stosunków nalazł na Bałutach pokoik z kuchenką, wy, którzy upatrzywiSzy sobie Jalnes 
mieszkaniowych i z ożywioną, dzialalno- które od paru tygodni remontuje z ·wiei lokum - doprowadzają je do stanu uży
ścią tej K<>misji ~ otrzymaliśmy cały kim trudem. Ob. Gorajec pyta nas, czy walności, 

szereg listów od naszych czytelników, wyremontowane w b. Getcie mie.szkania Władze miejskie :rnzydzielają nawet 
mieszkańców Bałut, którzy pytają nas, podlegają tym samym prawom, co na te budulec po cenach sztywnych, by zachę
czy zarządzenia Kooliisji stosują się i d<> renie resziy Łodzi i czy zameld-0wując cić tym ludzi do od:budowywa~ia nis~
tyieh właścicieli mieszkań, którzy na siostrę z dziećmi będzie musiał starać czejący;ch dotychczas bezpozytecmie 
własny koszt wyremontowali s-obie zni- się o przydział N.K.M. domów i mieszkań. 
szcz.one i zdewast<:iwane mieszka.nie. Otóż, wszystkie mieszkania na te1oienie To też Czytelnicy nasi z Bałut mogą 

- „Jestem repatriantem - pisze ob. Łodzi podlegają kompetencji N.K.M. - być zupełnie spokojni o los swych mie
K. G. Znalazłem zrujnowane mieszka- Komisja jednak ma specjalne względy ~zka11., nawet gdyby mieli o wiele wię
nie w b. getcie: 3 pokoje z lruchnią. <I.la lqdzi, którzy wy rnz li inie•atyw~ w o j izb, niż to za~hodzi w ol u wymie· 
WyJ1emontowałem je za własne pienią- zakresie odbudowy poniszczooych do- nionycl1 wyżej wypadkach. 
dze~ Jak będzie się na t-0 zapatrywała mów, czy mieszkań na terenie Bałut. Komis~a może tylko przyklasnąć ini
Komisja Mieszkaniowa~ Mam rodzinę Nie są do nich stoso-wane rygory co do cjatywie tego rodza.iu energiczn~·ch lu
sklaidającą się z pięciu osób i pra;cujG ilości izb w zależności od ilości zamiesz- dzi, którzy miast biadolić i stękać, że 
jak<> to.karz". kujących je osób. nie mają mieszkania, że dzieje się „nie-

Podobna troska trapi również repa- Mia-stu naszemu ogromnie zależy, by sprawiedliwość" i t. p. - sami sobie zdo-
trianta ob. Gorajca. Pracuje on w fa. Bałuty, gdzie niegdyś mieiszkało 100 ty- bywają pra<'-<"\ włesnych rąk - nie pod
bryce, ma na utrzymaniu chorą biostrę sięcy osób, mogły znów z gruzów i sta- stępem - mieszkania. A są to repa
i jej dwoje małych dzieci. Czytelnik nu ruiny - w jakim znajdują się do- trian ci, u których na pewno pieniądze 
nasz mieszkał dotychczas w domu nocle tychczas - przekształcić siq w n01"Inal- się nie przelewają. 
gowym, sliostra zaś jego kątem, co parę ną dzielnicę mieszkalną. To też wlarlze Oby takich prywatnych „budowni-
tygodllli u kogo innego. Chcąc naresz- idą jak najdalej na rękę tym wszystkim czych" było jak najwięcej? Kb. 

Jiutro w ozwaritym drnilu rejestraoji D • 
rocmnilk~ 1929, do lokal1U Wydtii~~ " le 
W-oj.skoweg<Ą, przy ul.. P,iotirkov.i:iSk1~J 
N~ 104, mają się :z;gfos'iić w go~izi.nłl:c~ 
od 8-ej do 13-ej wszyscy męreeyzm 
tegoż rocrzmika, Ziamieszi'kaDi .Llla tere
nie Wiel\krej Łod.zli, których na~ka 
r-07Wocrz;y'Ilają się na liiltery H, I, J. 

Heimat grllsst Dich!'' 

I ' • Z·głaszają.cy się, witnnd pm;edlst&wić W I k • h k I h I • 
a.okumenty, stwieirdiz.ające tożsamość, n IC Op O OWO D OC O rzymu)emy 
datę i miejsce urodzenia, m~ejsce za- polskich sklep"ch". - Kom rom1·1 ... c•n 

produkly 
mieszikania oraz wykszitah~eme. W 8 u 114 s i wslyd ! 

,.ff eui ''zlodz„ 
biorą udział w odbudowie Warszawy 
W odbudowie Warszawy bierze udział 

całe społeczeństwo polskie. Nie zabrakło 
także i reprezentantów Lodzi. 

M. in. miasto nasze w pracach nad odbu
dową stolicy reprezentował zastęp „Kogu· 
tów" z 36 drużyny harcerskiej Lodzi. 63 
chłopców zjechało na trzy dni do Warsza
wy, by pomóc przy jej uprzątaniu. 

Chłopcy pracowali sumiennie prz~z cały 
dzień, poczym udali się na zwie~zeme Sta
rówki i śródmieścia, oraz złożyli hołd pro
chom powstańców na cmentarzu Wolskim. 

p O W S Z E C H N A 
SPóLDZIELNIA SP Oż Y WC ó W 

we w s z y s t k i c h swoich sklepach 
sprzedaje 

makaron' pszenny Wermisal: nitki 
a -- 65 zł za 1 kg, rurki, muszelki, 

kluseczki - 60 zł za 1 kg. 

zwracamy uwagę, że sklepy pry
watne sprzedają malrnron w cenie 
od 100-120 zł. 5"'no -

Udałem się wczoraj do jednego ze! Torebki te wyprodukowane z.ostały! w polskic.h sklepach (innych przecież u 
sklepów miej1sk!ej sieci rozdzielczej, ce-1 dla specjalnych celów: wysyłano w nas niema!) sprzedaje siię towar w opa
lem kupienia soli. Sprzedawczyni dd· nich żywność dla fołnierzy hitle1"'0w- kowaniach z niemieckimi napisami. Od 
ważyła żądany pTOdu'kt i wsypała go do skich na front. Napis w języku niemiec powiedziano nam w ten sposób: 
papiero:vej. t~re~ki,. na. k!ór.ej dos~rze- kim ,,~jc~na cię P?Zdrawia:• m~ał do· _ Papier. teraz jest bardw drogi, a 
głem wiellnm.1 ~1eb1eskimi ~1terann„wy d~wa.c a1!1muszu woJ~nnego zołmerzom myśmy zajęli składy, zawierające ol
drukowany napl8: ,,Die Hermat grusst mem1eck1m, mo:rdUJącym bezbronną brzymie zapasy tych opakowań W • 
Dich"-Ojcthyzna cię pozdrawia! A nad ludność polską i dopuszczając'YJD się na starczy nam te 

0 6 _ 8 lat CÓż • Y 
tym jeszcze trzy styliww.ane litery Polakach wmelkich aktów bezprawia! zrobić? w yrzn~ćf a · wi~ 
- NSV. Teraz, w półtora roku po zwycięskim Nikt wam panowie, nie każe wyrzu-

- Skąd się tu wzięły ile torebki? - zakończeniu wojny, ludności polskiej cać pa.pieru. Ale nikit wam też nie poz· 
spytałem. wtyka się w ręce t-Orebki z prowokacyj- woli przez 6 _ 8 la.t spr7.iedawać masła 

Sprzedawczyni była zdziwiona moim nym napisem: ,,Die Heimat griisst soli i t.p. w niemieckich opakowaniach! 
zdziwieniem nie mniej, niż ja swoim od· Uich!". 
kryciem. Cóż mają na to powieidzieć Polacy~ Wyjście z sytuacji jest bardzo pTi0ste. 

_ Pan poraz pierwszy je widzi? We I cóż m~ślą sobie; volksdeut~che, którzy Trzeba wystarać się o taki przyrząd, 
w\Szysikich sklepach znajdzie ich pan w polslnm. sklep,:e otr~ymuJą torebkę z który nazywa się po prostu stempel, 
bardzo wiele. tak „buduJącym napisem 7 kupić za parę zlotych czeTwonej farby, 

I rzeczywiście. Okazuje się, że we Udajcie się do któregokolwiek sklepu czy tuszu i po PI'O€.tu przestemplować 
wszystkich niemal sklep.ach miejskiej mleczarskiego, prowadzonego dla od- ws3 ystkie torebki i inne papiery z na
sieci rozdzielczej wydaje się publiczno- miany przez ,,Społem". Zażndajcie wy- •,isami niemieckimi! 
ści towar w tego rodzaju torebkach, bę- borowego mas1a „w paczkach". Opako- Wtedy nikt nie bc:dzie mial do was 
dących niczym innym, jak jawną pro- wanie pergaminowe. ale napis takze w pretensji. B~'! nnpis niemiecki i zOSltał 
pagandą hitle1•yzmu! jezyku niemieckim! p1-zekrcśhuy. Była „ID Rzesa;a" i jej 

Czy wiecie jakie to są, torebki' Czy Zain~er.esowaliśmy się bliżej tą spra-1 niem~. To bedzie nawet do pewnego 
1 -Jąc, dlaczego w dalsriym ciągu stopnia D~ rnlJoliczne! (a)'. 



Str 4 !!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!_ !!! __ EXPRESS IL US7 R. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 227 

~ntła~ 
Kampania T-v10. „Trzeźwość'' 

Staraniem Tow. „Trzeźwość", przy po
pa:ciu Ministerstwa Zdrowia, odbędzie się 
dmach 24 września - 3 października w 
Warszawie specjalny kurs antyalkoholowy. 

Przed likwida.cją 

YZi Tematem kursu będzie „Alkoholizm l je-

go zwalczanie", celem kursu zaś jest wy- • d I d J • k I h "' • k I d d • h 
::~~~~~:::::_eh kadr pionierów absty- JO O U Olę, U praCOWDIC~J I za U J.!IUCV W W.OC 

au~~~::!:c~:!es~1~~e~:~!:~~:~\7. . l~k~lac~ po. zamkn1qlych. knu1puc_h .. 
nikę psychiatryczną Uniwersytetu Warszaw ~17k ~adomo, na posied.zenm prezydium lzebramach! przy ~~m. wszyscy zgodni: sta ze s~ołó~ek, zas zarobki ich, wyn~szą
skiego. MieJskieJ Rady NarodoweJ w Lodzi posta- podkreślall słusznosc teJ uchwały, z uwagi ce przeciętnie około 1000 zł. tygodmowo 

Kurs jest bezpłatny _ uczestnicy otrzy- nowiono zlikwidować w naszym mieście o- na to, że tak znaczna ilość knajp wcale nie wykluczają możliwość jadania obiadów w 
mają zwrot kosztów. podróży. ~oło ~30 pa~teciami, resta:iirac~i, kai"\'~i~rni odp~wi~da charak~rowi naszego miasta. restauracjach. . . 

Ciekawe, jak się społeczeństwo ustosun- l piwiar~1, Jako z?~eczne, i na ich m1~JSCe ~zywioną d_yskusJę spr8:wa t~ wyw?ł":ła Tak .więc. praco:wmcy f~Y~Je:scy, poza 
kuje do akcji Tow. Trzeźwość" dążącej utworzyc jadłodaJme, ktorych obecnie w m. mn. na ogolnym zebraruu pracowmk~w małymi wyJątkam1, cały dz1en me maJą w 
do wprowadzenia w P~lsce prohibicji (i) całej Lodzi nie ma ani jednej. fryzjerskich, które odbyło się obecnie w ustach gorącej strawy, co odbija się fata!-

. · · Sprawa ta znalazła żywy oddźwięk wśród Łodzi. nie na ich zdrowiu. 

N
• , . • łódzkiego społeczeństwa 1 była tematem I Pracownicy fryzjerscy są bodaj jedyną Opierając się na uchwale prezydium le męczyc drobiu obrad w pos·zczególnych związkach i n~ kategorią pracowników, która nie korzy- MRN, pracow1:1icy fryzje~cy posta_nowi.Ii 

Ptactwo domowe winno znaJdowat się M1'n1'ster kto' ry chce nas cot·nqc' :z~::~ ~e:if1

~~:ró;kt~!h,
0

.k1~!~~~t~~= 
W klatkach na tereme naszego nµasta zlikWidowane. 

Od czytelniczki Marii Kwaitkowskfej, Ra- ' W jednym z nich ma się mieścić centralna 
dogoszcz, ulica św. Jana 17 otrzymaliśmy do d'!lwnych m"ły h • no r u c aso·w stołówka dla pracowników fryzjerskich w 
list z prośbą o ogłoszenie na łamach „Ex- A ' I c )8& se c ' z Lodzi, których ogółem jest zrzeszonych w 
pressu", apelu w sprawie męczarni ptactwa Od jednego z czytelników otrzymaliś- nie, ale taki sam, jaki był przed wojną. związku zawodowym - 557. 
domowego. my list z zapytaniem, czy prawdą, jes.t, Obecnie obywatele pols·cy Zl:llIIletdo- Niezależnie od stołówki w I.okalu tym 

Ob. Kwiatkowska zwraca uwagę, ~ ptac- że WProwa:dzone obecnie przez W ytlział wujl'!, się na blankietach, ni:. których nie mieściła.~y się t~kże jadłodaj?ia, w któreł 
two domowe, kury, kaczki, gęsi itd. dowo- Ew~dencji Lud1J1ości Zarządu Miejskie- widnieje rubryka ,,wyznanie". Blankie- pracown:cy fryzJerscy ~ogllby ~órzystac 
żone na targowiska męczone są w niesły- go w Łodzi ,,Domowe ksi„żiki meldun- t""' te d' k t ł Tll1'" d m r- z całodziennego utrzymama, moghby 3 ra
chany sposób przez ich właścicieli, którzy ... J wy 1'11! owane ~os a Y „~z~ a zy dziennie spożywać gotowane i gorące 
triymają je po kilka godzin w zamkniętych kowe" pooiaidają rubryikę: „wyznanie cem 1945 r .• przez mieszczącą, s1~ ~ów- dania, co zwłaszcza w okresie nadchodzącej 
worka.eh bez powietrza, zduszone i na pół według metryki" i 7l cizyjej nastąpiło to ·czas w Łodzi 2-gą ekspozyturę Minister- zimy miało by kolosalne dla nich znaczenie. 
żywe. inicjatywy, stwa Adminis:tracji Publicznej. Przy stołówce i jadłodajni fryzjerskiej u-

„Przed r ·ną. hancllarzy drobiem obowią- Zainteres01Waliśmy się bliżej tą spra- Teraz będą wy<drukowane jut nowe tworzono by także klub pracowniczy. 
zywał przei_ .• i> umieszczania drobiu w spe- wą i możemy udzielić wycrerpują;cych „7lgłoszenia· zamieszkania", których pro W drugim lokalu utworzona zostałaby 
cjalnych klatkach" - pis?;e czytelniczka. - informacyij: totyp oglądaliśmy wcwra.j właśnie w fryzjernia oraz skład artykułów fryzjer· 
Czemu obecnie nikt nie przestrze~a tego Książki te rnbryke taką istotnie posia Prze:pisa·ch .,. zakresu prawa admini- sldch, który zaopatr)'Wałby -fryzjerskie za
przepisu? · dają - jest ona umieszicz.ona niezależ- ~tracyjnego". Wzór umie:sz.cz.ony w kł~dy sp?łdzie~cze w niezbędne artykuły, 

Czytelniczka zapytuje jeszcze dlaczego nie od dwóch innych, jak: narodowość tyoh przepisach wyraźnie uwzględnia_ zas doc~od z mch przeznaczony zo~tałby na 
po wojnie nie wznowiona została działał- · · . . . cele związkowe, na pomoc materialną dla 
ność Towarzystwa Opieki nad Zwierzęta- 1 p~alemość pań!twowa. poza rubrykami narod.owo~ó 1 p~ynaJ.~ tych wszystldch pracowników fryzjerskich, 
mi. (i). Taką samą rubrykę posiadały ksią/iki no~ państwową, -. JaJkJ 1 W DomoweJ którzy znajdują się bez pracy, jak również 

--- meldllD!kowe przedwojenne w re'alsc:e - kis1ą,foe meldunkoweJ - ruibryk~: •• wy- na pomoc dla emerytów zawodu fryzjer-

prze • h b PCK "' tą tylko różnicą, ~e wówczas nie było znanie według metryki". skiego. -woz c oryc adn1otaeji ,;wediug metriyki urodzenia". A więc wszystko talk samo, jak pTzed Jak się dowiadujemy, w sprawie tej o-
Olm-ęg ŁódzJki PoliSkiego OwrwOIJlego Przy oka~ji dowiedzieliśmy się rów- wojn~, tylko z jeszcze więk!Szą, „.skrupu- pracowany został już odpowiedni memoriał, 

Kreyża zawiadamia niniej;szym, że, nież w Wydziale Ewidencji Ludnoś·ci, laitnościa.". który w dniach najbliższych ,rzesłany zo
przyjmuje zamóWiiienfa na przewiózi że na podstruwie przepisów 1.1 zakresu Jeśli więc c<hod7.i 0 to, z czyjej to na- ·sta~ie pr~zydium MiejsJ?ej. Rady Narodo-

chorych "a. opła.f-"' _ w ni"""""' 
1
·, po'Za prawa administracyjnego, wydanych stą,piło inicja:tywy - to jak wynika z weWJ z prosb' 0 uwzględmell;'e· . „ vq. vn.i•"i.'"' ~ . ' • • memoriale o przyzname 2-ch lokah na 

Okręgiem Łód:zJldm PCK. pr.wz ~Iinfsterstwo Admini~aoji P~- powyższego - mamy do ~awdz1(}czem.a wyżej wspomniane cele, związek zawodowy 
PogCYtowie Sanitarne Okręgu Łódz- bbczneJ wprowad~ony zatame w Łodzi, t~ charaktery$t'Y'C'lill.ą go1:hwoM - ·~r1- pracownik6w fryzje.rnKicb. p1:os1 aby bv\y 

kiego POK posilada 3 luiklsusowe ka- jak i w całym kraju, nowy wzór zgłQ- nistel'\Stwu. Administracji Publicznej z to lokale w śródmieściu, gdyż tylko wÓw
rretki, mogące p1rzewoz.ić cllorych w szenia. zameldowania - inny niż obec- dr. Kiernikiem na czele. czas mogłyby spełniać one swe zadanie. (o) 

wygodinej, leiiącej poziycji pod troskli- ś . , hula na szosach 
wą opieką sił fachowych. ml e I C 
Zamów~enia [dierrować nale~y do 8 Okręgu Łódizlkii,ego PCK - Ł6dz, 

PiotrllrnW1s.ka Nr 236, I piętro - pokój 
Nr 6, teidon 154-52. 

Zezwolenia na budki • 
w Heli Tar~owei pod laiklt!m. „ 

' 

ti~żko r fr11 nng h 
W~dział PNedsiębiorstw Miejskich Na ósmym ki'Iomietrre pod Łas'k:'.teml Katastrofa wydarzyła się O'sil6m ki- wiezi1cmo do Las~u, celem d01ko1nania 

wydaje zezwolenia na ustawianie budek wydarzyła się wcooraj w godzii1n.ach loim.etrów pod L<Mlc'l'.em w momencie, nie22będny1cih opeiracj1i i ziabiegió\v. 
w Hal!i Targowej PółnoC!Jlej P'l'Z<Y ul. p0ipolludiniowych strasizma w ~rouitkach gdy z dTugiej strony nad\j:etdtał lm:ny Natydhirn:ialfl; zaailairmowano władze 
Ogrodowej Nr. 4, oelem uPrawia.nia. han katasbro.fa samochodowa, w której samochód ciężarowy. Przy wymijaniu, pc)wriarbOWJe miilicjii -0bywateirs'ldej w 
dlu manUfakturl!, 1 galanterią. wyinikiu śmwró na miejscu po1niiiosly jadący w prz,ecii~nfł atl'lon1ę samochód ŁaSku, kflóve przeprowiadizają docho. 

Reflektanci winni złożyć w Wydziale 3 09oby, dwie daisz,e odnfosły tak cięż- dężarowy, zacz,epilł o pilerw.siz.y z dwu cia';enie w kierunku usta:Jenia winnych 
Prz.edisię.biorstw Miejskich. ul. Piotr- kie obraże,nia . całego dała, że należy samocihodów wiozą.cych, przygodlnych strasZ1nej kiatas'brofy. 
kowska 104, pokój Nr. 226: 1) poda.nie, silę licz.yć z kh tragie<Z1I1ym zejściem pasażer.ów, wislmtiek czego wszystkie Póim.ym wieczorem mi1ała mieJsice 
2) zaświadczenie o stałym pobyeie na te w sz..pitalu, siedem zaś osÓlb wys:zło z trwy .oo;rY1Joch.<>dy bądź (wywr6aily 'ltię, niemal w tym samym pumkcie swsy 
renie m. Ładzi, wydane przez Wydział kiata,strofy z l~ejsz.ymi i c·iężsrz.ymi oka- bądź też wpadły do lfOWU fpr'zyrdrożme- druga katastrofa która również ko
Ewidencji Zar~du Miejskiego, Al. Koś l<ecmeniami rąlk, gło1wy il nóg. go, przygwl:n..tając fPai8\Wter6w. S7Jbowała życie ~dlzil{liie, Oto kiaometr 
ciuszki 19, B) ankietę wg. wzor~ -0pra,co- Datydhczas ustal.o:r:ie .okollic~nośd , Na ratunek. p~spii1eszyl1i p~Jeżdta- b'li~j Łasku, auto cięiia11owl6 najeohabo 
wanego przez Wydział Przeds1ęb1orstw Wypadlkiu prz.edlstawiaJą się następu- Ją.cy moiocykliśc1 i WOŹ'D'l<:e. Spod n.a w6z k()lrUYllJJ - tak nies.z1częśl'iwie 
Miej.skich. . , ją.c'O: . SZJClZjąt.:OOw sbrzaskane~o woou, wy~,o- ~ wóz wywiriócłił się, a jadący ni~ 

Koszt wykonania bnd(ln wg. ~anu Szosą. z Lasku ~'o. Lodiz,11 j1:lc~ały b~to JUŻ ty(llko. zwło1ki trze1c.ih .Petstize- pewien o niiie.usitalo1n,ym n.a razie na-
opracowanego przez Dział Teohmczny dwa lfulm.101chio.dy "''l!ęzainowe, nJnle.zące row, daLSJzie dw1ie osolby oid1w1ez10no do !:?JWiSlml ~demoib~li'zowany poniósł 
ponosi wyłącznie ~ierlawca miejs~a. dio 3~eidtn;eij iz 1ms,t•ytucji ll6d!.z1cioh, SZJpitala pnejeżdż.ającym aultem, przy ~elrć na m/iiedsoru. Woźrn1iiea - wieś 

Najlepszy 11rodzaj 
w województwie łódzkim . 

Jak się okazuje, najlepszy urodzaj w rb. 
był w województwie łódzkim. 

Na podstawie próbnych omłotów stwier
dzono bardzo duże wahania plonów z 1 ha 
w poszczególnych województwach. 

I tak średni zbiór zyta z 1 hektara waha 
się od 6 qwintali na ziemiach póhlocnych 
do 12 q w województwie łódzkim. (i). 

(!!°nkurs Szkolni 
,,Expressu 

llustrowaneg.o'' 

HłJPON Nr 4 
Wyciqi: i zachować 

kitórycih szo.fe1r'ey, po Z'ałatwi10niu spraw czym chod?Ji· tu o powa?me rany. Dwie nęk, z j,edlnej z okolli.cizinych w:s· wy. 
służbowych, zamieni!l'i samochody na ofiai·y d,ogoirywają w szipi:talu w La sz.edł z wypadku z doilldiwymi 

1
obra

auta. pasażerski•e, zabieirając wi1ększą sku. Po,zostałych · siedem osób, bądź żeniami całego ciała. 
ilość t. · 'llW. „łebków". opatrzoino na miejscu, bą.diź też przie Ofiia·rę tragircimiego ziderzienia zabez 

K omunika.cja lotnicza. 

Z lodzi do arsz 
piecziono na miejsc.u, fui1licja :z.aś 
wdrożyła ś1edzrbwo. 

Dwa te wypad!k1i na szosie pod Łas
ki,em, nie potrzebują żadnych komen
tar.zy. Wyis:tarrczą o,ne n.a dowód, ż,e 

t · h • J • 1n b po nias:zych s:z1os.ach hukL bezlca1•nie 
105 aJnle UrUC OmtOna UZ u-gO ~m. śm~eir6. Najwy'żs1za -po1·a podejść do 

W .zwtąiz.'lm ze W!Zlnowieinlem lotniczej ko 
munlkaioj'i pa1!>aiieris.kilef ·między Łodzią, a 
Warsza'W'ą i Gdańskiem - w dniu 3-tm b. 
m. odbył się pierwszy lot techniczny na 
trasie Warszawa - Łódź i spowrotem. 

niem, że wszystkie próby łechnlcme całko- spr~wy hezipieezeństwa obywateli cał
wicie się powiodły i że jut w dniu to-tym kiem n.a se.rio. (lb) 
września nastąpi otwarcie nonnalnef ko-

., •· tr 1 w "ód;:. r------------------------........ -..... -!J. mun:11:aq1 na as e arszawa - „ r. - ~ . li! 

Gdwańbsk. b 
1 

d .ed • g b d nk ~ SZKOŁA TAŃCA ARTYSTYCZr.EGO I 
o ee ra m o pow1 nie o u y u ~ ~ 

Samolotem, mającym krnrsować na tej U- na po,czekalnię dla pasażerów i pomiesz- ~ BA l ET U KLASYCZNEGO W l O O Z I ~ 
niii, pr,zybył do Lodzi naczelny dyrektor czelllia dla służby ruchu - województwo ~ ul. Piotrkowska 22, m. 1, - Tel. 256-7'1 I 
Polskkh Linii! Lołini«:zych „Lot" ob. Zielhi· obiecało wybudować w dągu % miesięcy ~ przyjmuje zapisy: na kurs zawodowy, I 
Siki. specjalny barak, który służyć będzie tym I amatorski 1 dzieci w godz. lO-l i 4-6. ~ 
Około godz·~ny 66-ej popołudniu samo· celom. Nairazie pr()/\.1(izo!l'yczna poczelrnlnl·a ~ i 

lot wys.fortował &powrotem do Warsza1wy, zostanie urządzona w jednym z budynków ~ 5510 ~ 
p!l'<Zycz.em_ stwierdzić należy z zadowole- P'rzykga.jących do s.tacji meteorogi;oznaj. ,l..,,, ... .,.,,,.~.,., ....... , .... ,..,,.,.,,~:...-.................................. J 
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Dokqd dziś pójdziemy 1m11111111111111111:11111111m11111111111111111 OG ŁOSZE N JA DROBNE 11111 11111111111111111 ~ 11111111111m1!1111111111 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Cegielniana 27 
Dziś i dni następnych „WILKI W NOCY", 

trzyaktowa komedia Tadeusza Rittnera. 

-------------::~'"'.:~'"'.:~'"'.:~'"'.:~'"'.:--~'"'.:~'"'.:~-~-~-:, GOSPODARSTWO ogrodnicze 750 drzew 
~lllllll l llllllllllllll ! ll!lllllllllllllllll!lill Le"orze /llllll/lllilllillllllllllllll!lllli!i1!illlllllll owocowych i inne plantacje, sprzedam. -

.. ____ L. Podstawka, Czarnocin pod Łodzią. 5500 
Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle-
Daszyńskieg·o 34 przyjmuje 1-6. 4173 szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5036 

Ostatnie dni gra z olbrzymim powodzeniem - ----------------
Teatr Kameralny wesołą komedię Connersa Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz
„Roxy" w doskonałym wykonaniu Lukow- nych, Poludniowa 26, przyj. 2-5: 4271 

skiej, Ordyf1skiej, Pasławskiej, Meliny, Miko- Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
łaje~sk~ego i Tatarskiego. - Początek i;>rzed- skórnych, wenerycznych, przyjmuje od l'.?-~, 
stawiema o godz. 19,15. 5467 I !i-8, tel. 179-56, SIPNKIEWICZA 34. 4766 

TEATR LET:lll"I „BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

Gra z niesłabnącym powodzeniem arcywe
f!ołą. komedię nieporozumie11 z muzyką p. t. 
„Bliźniak" Gozdawy i W. Stępnia z A. Dym
szą w podwójnej tytuiowej roli na czele świet 
nego zespołu: I. Górskiej, A. Góreckiej, J. 
Kurnakowicza i S. Lapińskiego w reżyserii 
K. Rudzkiego. 

Początek przedstawień o godz. 19,30. Kasa 
„Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

5507 

Program radiowy na dziś 

' Dr LENCZEWSKI - choroby kob'.-ece i aku· 
szena, obecme Łódź, uJ. Sienkiewicza 5 i 
gv<iz. 3 - 7. tel. 181-47. 

Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1, 
3-6. Tel. 150-53. 4770 

Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią
seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te· 
lefon 144-45. 

Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 
i 5-7. Nawrot 8. 5351 

Al{USZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu
rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
151-76. 5352 

"1. aofiarowanie pracy 

14.00 Aud. dla dzieci „Ewka Pytajnik" pió
ra M. Cyganowskiej. W-wa: 14.10 Muzyka. 
14.40 Rezerwa. Lódź: 14.50 Utwory wiolon
czel. z płyt, w wyk. Ch. Kolessa i E. Feuer
manna, 15.05 Skrzynka młodzież. w opr. N. 
Zalewskiej p. t. „Razem młodzi przyjaciele", 
15.10 Pog. aktual. St. Juszczyka p. t. „Ostat- POSZUKIWANA panna domowa. Zachodnia 
nia audycja", 15.20 Utwory Cezarego Francka Nr 34/12. 5490 
z płyt, 15.40 Wiadomości z miasta 1 prowin-
cji, 15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 16.00 POTRZEBNA na maszynę skarpetkową ręcz
dziennik. Lódź w programie ogólnopolskim: ną. Limanowskiego 181 (owocarnia). 5491 
16.30 VII-ma aud. z cyklu: „Instrumenty mu
zyczne" w opr. mgr. M. Drobnera p. t. „Trąb
ka" wyk.: St. Szejwałko - trąbka i M. Drob
ner - prelekcja i akomp. Lódź w programie 
ogólnopolskim: 16,55 Z cyklu: „Portrety pi
sarzy" „Aleksander Puszkin" w opr. G. Timo
fiejewa. W-wa: 17.10 Koncert, 17.50 „Odbudo
wujemy W-wę". Lódź: 17.55 Aud. dla świetlic 
robotn.: 1) Pog. T. Radwana p. t. „Kino o
światowe w Zgierzu", 2) Płyty, 3) Na fali P. 
Z. z. - „W Góry Beskidu śląskiego" pog. L. 
Stolarzewicza. 4) Płyty. W-wa:· 18.30 Kon
cert, 19.00 Nauka przy głośniku. Lódź w pro
gramie ogólnopolskim: 19.30 Koncert chopi
nowski w wyk. St. Szpinalskiego - fortepian. 
W-wa: 20.00 dziennik. Poznań: 20.30 Pieśni 
Rachmaninowa. W-wa: 20.45 Słuchow. p. t. 
„Wesele" Wyspiańskiego. Lódź: 21.00 Aud. 
słow.-muz. w opr. B. Busiakiewicza p. t. „Ło
dzianin - Artur Rubinstein". 21.20 Z życia 
woj. łódzkiego: pog. St. Krysińskiego p. t. 
„Opieka społeczna w województwie Łódzkim", 
21.50 Koncert życzeń (część I-sz), Lódź w 

Kupno - sprzedaż 
----··----------

DO SPRZEDANIA pies 1)0 roczny wilk. 
Wiadomość: Sanatorium w Tuszynku, ob. 
Adamczyk. 5494 

MOTOCYKL Wiktoria 250, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiadomość: Zgierz, Mielczar
skiego 16 /10. 5495 

KUPNO - sprzedaż obrazów pierwszorzęd
nych mistrzów, dywanów, znaczków filateli
stycznych - Dom Sztuki, ul. Piotrkowska j 
Nr 84. 5496 

IiSIĄżKI SZKOLNE do wszystkich szkół naj-1 
korzystniej kupisz i sprzedasz w Księgarni 

Naukowej Piotr~owska 107. 5497 

LAMPY RADIOWE nowe, gwarantowane 
wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie 
„X-MUZA", Lódź, Piotrkowska 101, telefon 
142-59. 5464 

progrn.mie ogólnopolskin:: _22.00. Mozaika ~1;1- POKOST malarski (lniany), pokost podłogo
zyczna "."Yk.: S. <?rodzienska 1 W. Brzez1i;- wy, pokost sztuczny - poleca Wytwórnia 
ski - p10senki, Chor Eryana i Fr. Leszczyn- Chomiczna ULTRON" Lódź Południowa 
ska - fortepian, 22.30 Skrzynka poszukiwa- Nr~ 78 / 80 t~iefon 138-19. ' 5499 
nia rodzin. W-wa: 23.00 Ostat. wiad. dzienni- ----'-------------
ka, 23.20 Program na jutro. Lódź: 23.30 Kon PIEKARNIA mechaniczna nowocześnie urzą
cert życzeń (część II-ga), 23.55 Program na dzona w centrum Lodzi, okazyjnie do sprze
dzień jutrzejszy, zakończenie audycji i Hymn dania od zaraz. Wiadomość: Piotrkowska 198 
do 24.00. Pietrzak. 5463 

?.27 

Różne 

NAPRAWIAJ.11 bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Lódź, śródmiejska 23, 
m. 2. 5414 

GABINET KOSMETYCZNY „Wenus'i., Piotr-
kowska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 3717 

WYTWóRNIA PUDELEK TEKTUROWYCH 
R. Pluskowski, Lódź, Kilińskiego 55, telefon 
Nr 166-85. - 'Nykonuje wszelkiego rodzaju 
kartonaże. 5498 

Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO torebkę z dowodami: palców-
kę, metrykę urodzenia, leg. tramwajową se-
ria A., świadectwo ukończenia kursu. Matu-
siak Regina, Bydgoska 52. 5487 

SKRADZIONO leg. tramwajową niebieską na 
nazw. Baranowska Kazimiera, Napiórkowkie-
go 92. 5486 

SKRADZIONO orzeczenie Nr 5350 l zaświad-
czenie wyd. przez P. U. R. Nazarewski Jan. 

5482 
--

SKRADZIONO pieniądze l palcówkę na na-
zwiskn Wucke Kazimiera, Lódź, ul. Krzywa 5. 

5481 
' 

SKRADZIONO torebkę wraz z dowodami: 
kartę odzieżową, 2 leg. tramwajowe, 2 kartki 
„W", 2 dziecinne oraz inne dokumenty na na-
zwisko Szmidt Józefa, Główna 37. 5480 

ZAGUBIONO-legitymację tramwajową. na na 
zwisko Karolak Maria, Lódź, Lutomierska 
Nr 109. 5479 
UNIEW MNIAM skradzioną kartę repatria:: 
cyjną na nazw. Januszewska Weronika i Lu-
cja, zaświadczenie pracy P. C. K., metrykę 
ślubu, kartki węglowe, leg. Z. Z. i Spółdzielni 
orz leg. tramwajowe A i B. - Proszę z zwrot 
dokumentów P. c. K. Lódź-Kaliska. 5485 

UNIEW AżNIAM skradzione dokumenty na 
nazw. żardecki Hieronim, ul. Kllińskiego 92. 

5484 

UNIEW AżNIAM skradzione wszystkie do-
wody - Królikowska Jadwiga, oraz kartę 
węglową i odzieżową Nr 3194718 na nazw. 
Ciuk Eustachy. 5483 

U1'"IEW AżNIAi'\f skradzione wszystkie dowo-
dy polskie i niemieckie na nazw. Cieślak Na-
talia. Abramowskiego 17 /29. 5441 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rembie-

lińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro-
kicińska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25), 
Szl!ndenbucha ( Srebrzyńska 67), Kasper kie-
wicza (Zgierska 54), Lipca (Piotrkowska 
Nr 183). 

i dotrzymywałam tej obietnicy„. chociaż 

grożono mi i kuszono mnie, pozostałam 

wierna tamtej przysiędze„. a jednak te
raz„. a jednak„. 

Nie umie wykrztusić z siebie tamtego 
wyznania. Jej palce zaciskają się nerwo
wo. W ustach czuje nieznośną suchość. 

Hanka patrzy na nią, milcząc. Zanim 
tamta powiedziała swoje ostatnie słowo, 

ona dorozumiała się wszystkiego. 

- Znajduję tysiąc powodów, ażeby u
sprawiedliwić tę swoją słabość. Obiecałam 

Powieść o życiu Lodz1-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwo1eruu sobie, że z samego serca i z całej duszy po-
. . . . . . . . . . magać będę moim nieszczęśliwym roda-

Ty masz przyn.a_3mmeJ J~O syn.a 11 . Przyp~mruał~ JeJ się tamte ruezapom- kom, że na każdym kroku podkreślać bę-
m?żesz ogrz~ć :> pr~~ ru~ spragruone miło- mane dm wrzesm:iwe w roku 19~9: dę, iż, w głębi duszy pozostałam dobrą 
~c~ serce .. A Ja: C_oz, n:me poz~sta_ło z rno- ~ad pustystym1. chryza?temam1 1 as~ra- Polką„. Czy to jednak zrehabilituje mnie 
JeJ p_łom1enneJ, m1łosc_1 dla, ~b~gmewa?.--: m_! ogro~u, ot~czaJą_ce~o 1c~ srebrno-b1ałą przed ogółem?„. i co powie na to Zbi
mysh Mroczkown~, me_ mowi Je~nak ,me _1 ":'111ę, :anczą m~łe mtk1 _bab1.eg~ lat~. _Lato gniew? ... czy zrozumie moją intencję? I co 
tylko bardzo delikatnie gładzi dłon teJ, się konczy. ściana bzow me 3est JUZ tak powiedzą inni? ... naprzykład pani? 
którą właściwie powinna nienawidzieć, a zielona jak kiedyś. Pierwsze żółte listki .. 
która jednak jest jej tak bardzo bliska. opadają z drzew, słońce świeci jeszcze go- Po raz pierwszy spojrzała JeJ znowu 

1 . , . . prosto w oczy. 
Ta delikatna pieszczota dodaje Orszew- rąco, a e wszystko pachnie konczemem s1ę 

" · dl t d 1 k , ' - Panno Hanko, niech pani powie szcze-
skiej odwagi. W ciąż jeszcze nie wie jak czego::; 1 o o em w a e osc. . . . :> 

od .,, d t t t · Czy to Wtedy patrząc w jej oczy po- rze„. czy potępia mme pam. Czy napra-
ma p eJsc o ego ema u, zaczyna więc • • d d · t · d · d ;i c 
b d kr · · wiedział do niej maż: w ę go na Jes em 3e yme pogar y. o 

ar zo o ęzme. ' • · · • T ;i 
· · · ·· - Cokolwiek będzie, pamiętaj, że jes- pam o mme mysi. 

- W domu okazuJą m1 wiele serca. 01- , . . p h ·1 · d · ł b' ·1 
. . tk 'ł . . . tes Polką 1 zawsze pozostaniesz Polką„. rzez c W1 ę sie zia y o 1e w mi cze-

c1ec 1 ma a wspo czu3ą m1 szczerze, wiem w· . . h . . ł . · , k t ł'd k' b tn•k · 
· · · · k h · R d · b' lZJa tamtej c w1h sta a się teraz prze- mu: cor a pros ego o z 1ego ro o 1 a i 

przec1ez, ze mme oc a3ą. o zma ro 1- d . . 1 . · 1 W · t · d 
ł tk ł . b t ć Zb' z1wrue p astyczna: Jakgdyby to wszyst- pam z pa acu. reszcie s roJna arna o-
a .wszys :0 tcot mog ad, aze Y. ra opwa t łi - ko zdarzyło się dopiero wczoraj. Głuchy twarła szybkim ruchem torebkę wydobyła 

gm ewa, mes e y, na aremme. ozos a a b 'l ł .1 U . N. 1 h k · ł · · , · k 
t lk 

. d d · b · ł o przepe m serce rszuh. iema szor- c ustecz ę 1 przetar a mą oczy i cos Ja 
y o Je yna roga: aze ym przy3e a k . dł . bl d , · h · , ·1 · · tw 

1k 1. t · d · · b · · ~ st o wyrwała swą rękę z HanczyneJ om. a y usm1ec rozJa&m o JeJ arz. 
vo s is ę, powie ziano m1 ow1em, ze Je- T , . d · ć p l' _,.,_. ł · · · 
,
1
. · t d d · · · · d e słowa, ktore ma teraz powie zie otem powo 1 puu.u1os a się z m1eJSCa. 

s 1 się na o z ecy UJę, moze m1 s1e u a . . . . f' k T A · · · D 

Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67) - nie czynne 

z powodu remontu. 
„Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Zwycięst-

wo w pustyni·• 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Szczęśliwa 13". 
„Adria" (ul. Główna 2) - „Szczęśliwa 13". 
„Gdynia (Przejazd 2 - Z powodu re-

montu nieczynne 
„Hel•' (Legionów 2.'4) - „śluby kawa-

lerskie·' 
„Stylowy" (Kilińskiego 123) - „Czterech 

na posterunku". 
„Robotnik'' !'Kilińskiego 178) - „Beztro-

skie lata~ · 

„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) 
„Uwodziciel" 

„Roma" (Rzgowska 84) - „Listy z pola 
bitwy" 
„Zachęta" (ul. Zgierska 26) - „Meksy-

kai1skie noce'• 
„Swit" (Bałucki Rynek 6) - „żółte ciPnie". 
„Muza•' (Ruda Pabianicka) - „A. B. c. 

miłości" 
„ \<Vłólmiarz" (Zawadzka 16) - „Konflikt". 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) -

„Skłamałam" 

,,Bałtyk" (Narutowicza 20) - „Tatry" 
(Sienkiewicza 40) - „Zygmunt Kłosowski'' 

„Rekord•' (Rzgowska 2) - „Płomień nie 
zgasł'' 

„Bajka" (Franciszkańska 31) . - „Powrót" 
.. Oświatowy'" OM TUR (Kopernika 8) -

„Zwycięstwo na pustyni". Nad program -
Torpedo - Reprezentacja Lodzi 

Początek seansów w dni powszednie o go-
:izinie l 6, 18, 20. - W niedzielę i święta o go-
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

-o--

OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (d·ojazd trnmwajern Nr 91 otwarty 

.~ziennie O<i 9 rano do zmierzchu. 

Lok al e 
PAN na odpowiednim stanowisku poszukuje 
eleganckiego pokoju umeblowanego w śród· 
mieściu. Oferty do Administracji „Expressu". 
„15430". 5488 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w Zgierzu na 
takie same w Lodzi. Oferty do Administracji 
„Zgierz". 5489 

N a uka 

ROCZNA Szkoła Kosmet-yki, Masażu Lecz· 
niczego dr Ireny Rudowskiej, Piotrkowska 
Nr 175-5, zapisy godziny 10-19, telefon 
109-01. 5301 

KROJU, szycia, modelowania ubrań dam-
skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar-
stwa wyuczają kursy przy Instytucie Pru-
mysłowo - Rzemieślniczym pod kierov.rnir-
twem Eugeniusza Wiśniewskiego. Za\'ltadzka 
25. Tel. 172-25. 5300 

KURSY szycia, kroju przy Instytucie Przemy-
słowo - Rzemieślniczym pod kierownictwem 
Anny Karbowiak, Sienkiewicza 89. 5413 

dz\ potem szybko do drzwi, zaraz jednak 
potem zawraca. 

- Ach prawda, byłabym zapomniała!... 
Przerzucając o;;tatnio rzeczy mojego mę
ża, znalazłem wśród nich drobiazg, któ
ry właściwie jest własnością pani. Proszę 
go przyjąć z powrotem: jako pamiątkę 

nie tylko tej chwili. 

Szybkim ruchem położyła na stoliku 
paczuszkę owiniętą w białą bibułę i wy
biegła z pokoju. 

Hanka spoglądała jeszcze przez chwilę 
w stronę drzwi, jakgdyby raz jeszcze po
przez biało lakierowane deski dojrzeć 
chciała sylwetkę tej kobiety. 

Nagle wzrok jej padł na leżącą na sto· 
liku paczuszkę. 
Odwinęła bibułę i wraz z dawnymi 

wspomnieniami zabłysnął złoty zegarek 
z branzoletą. 
Był to ten sam, który kiedyś w dzień 

imienin podarował jej w słonecznym Za
kopanem Zbigniew. 

Ofiarował go jej z życzeniem, ażeby 

wskazówki tego zegarka wskazywały jej 
tylko szczęśliwe godziny, więc też kiedy się 
rozstali, odesłała mu go z powrotem: bo 
przecież odtąd żadna godzina nie będzie 
już dla niej szczęśliwa. 

Teraz po latach tamten talizman wró
cił do niej znowu. 

- A może jednak uśmiechną się do 
mnie teraz lepsze chwile? - powoli wkła
dała na rękę złotą bransoletkę. . , . 0 , . . . • sprawia3ą JeJ wprost izyczną mę ę. ro- - teraz czas na pamą 1 na mme. o 

wyc1ągnąc męza z sw1ęcnn1a. h h 1 . d . 'd · H k · · w · · k d · k , d k · c ę c ropowatym g oswem spowia a się w1 zema panno an o, zyczę pam szczę- teJ samej se un zie tos wu rotme 
Hanka Mroczkówna wstrzymała dech dalej, ·unikając spojrzeń swojej przyjaciół- śliwej drogi i wiele, wiele szczęścia!.„ I je- zastukał do drzwi, krótko i mocno. Zar2z 

W piersi. ki. szcze jedno. Jeśli się pani mną nie brzydzi, potem weszła do pokoju Marta Raszko-

- A pani?„. czy zdecydowała się pani?... - Przysięgłam Zbyszkowi przed jego Ina pożegnanie pocałuj mnie! lwa a z nią jakiś nieznajomy m""~czyzna. 
Orszewska przymknęła oczy. wyjazdem, że pozostaną zawsze Polką„. Ucałowały się. Złotowłosa pani podcho- (D. c. n.) 
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